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O TYCH, CO Z TEJ ZIEMI....

Patronalne święto

Święty Józefie męczenniku

Na cokole kościoła świętego 

W parafii Brusy obrany

Honorami  obdarowany

W te październikowe fluidy pogody

Bratem naszym nazwany

Ziomkiem z bliskich Czyczków

Och, wspomnij przed PANEM 

Żeś Kaszubą rodem

Wstawiaj się za naszym ludem

Uproś łaski wszelkie

Zmień kościół w bazylikę 

Cudeńka stwarzaj nieustanne

Nakłoń ludzi do pacierza 

Dziatki do pouczeń wszelkich

Rodziców do wychowania pociech

Nauczycieli do tworzenia nowego człowieka

Inne zawody też do gorliwości zacnej

Naucz pacierza na co dzień

I od święta pieśni każdej

Nie przyniesiemy Ci wstydu

Będziesz pracował z nami

 I z nami się trudził.

Będziemy razem szturmować NIEBO 

Od dziś, nie od jutra...

Do zobaczenia u Stwórcy
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18.10.2004 
Panie Józefie Chełmowski
Wyczarowujesz w drewnie

Świątki przednie

Szopki Bożonarodzeniowe

Matki Swarzewskie

Paleta zawsze gotowa 

Do dziejów notowań

Do czynów wielkich i małych

Historii nieznanych

Malunki na szkle i płótnie

Wiarę niosą w potrzebie

Wabią pędzle i dłuta

Aż się cieszą w niebie

Podejmujesz się rzeczy wielkich

Badasz, tworzysz i kreujesz 

Świat kaszubski w pełni

Widać patriotyzm ducha

Gości w progu witasz

Nie łasy na nagrody 

Masz zawsze dobrą chwilę 

Dla każdego człowieka 

Bakcylami zarażasz

Kunsztem zachwycasz

Przykładem pociągasz

Dobrymi drogami podążasz 

Tu dzieją się rzeczy dziwne

Niesamowite i tajemnicze 

W takiej zaborskiej ojczyźnie

Prawdziwe arcydzieła powstają 

I niech trwają !
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22.04.2005 

Skansen kaszubski
Miesza się tu świat zaczarowany

Baśniowych legend

Kaszubskich dziejów własnych

I życiowej prawdy

W twych opłotkach drogich

 Aleja  stacją  męki naszego PANA

Wita z pouczeniem chwalebnym

I światem wartości podniebnych

Dalej na zielonej murawie

Rozgościł się właśnie

Krasnal stary z uczonym

I figura Kaszubki -chłopki   

Wrota na oścież otwarte

Gościnnie zapraszają w swe progi

Już widać wóz drabiniasty

Podcień ze stylizowanymi meblami

W pracowni –muzeum

Eksponaty przeszłości

Krosna ,kołyski, skrzypce

Obrazy świętych i inne przedmioty

Są też szyldy- ojcowizny

Krzyż partyzancki 

Komody i stara gitara

Nawet zeszyt z nutami

W każdym z nich   historia się działa

Radosna, bolesna i wytrwała

Razem przebąkują  o wszechświecie

O miłości, o trudzie ,o losie człowieczym 

Gdzie indziej kloc drewna w nieładzie 

Czeka na wielką i godną chwilę

Na swój nowy wizerunek

Na gesty i mimiki twarzy

Brzęczą pszczoły w ulach wysokich

Wiele mówią o wszechświecie

Postacie figur diabłów wszelakich

Kobiet wiejskich i aniołów

Oj, pamiętają te arcydzieła

 Różni twórcy dziejów

Tajnie i dąbrowy

I ten obraz trójwymiarowy

Tu znajdziesz

Tajemnice świata światów

Tylko zechciej się w nie zagłębić

Zrozumieć  i pokochać do głębi                                   
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Brusy, 22.04.2005

Apostrofa do Kazimierza Sikorskiego

Szlachetny Kazimierzu

Wiele zrobiłeś dla młodzieży

Stypendia fundowałeś hojne

Przechodziłeś trudy znojne

Patronem szkoły Cię obrali

I hymny wdzięczne zaśpiewali 

Janina Głomska

19.03.2001

Sikorski i biedacy

Ten bogaty , a ten biedny

Ten wspaniały, tamten nietęgi

Razem dochodzą do potęgi.

Jeden pieniądz żakom daje.

Drugi bierze i oddaje

Nawiązką intelektu i 

Duszą zaborsko- pomorską.

Kazimierz się cieszy

I z błogosławieństwem 

Z nieba spieszy.

A lud go miłuje

I na patrona powołuje.

Zauważ młokosie drogi

Że Sikorski wszedł w szkolne progi.]

Weź z niego przykład

I chodź na wykład.

A za trud twój włożony w pracę 

Losem cię ozłocę.

Byś był coś wart człowieku

I doczekał wspomnień wieku.

Janina Głomska

19.03.2001

Wybitny Kaszub

Kaszubsko ziemio piaszczysta

Wodami swoimi czysta

Sikorskich rodem obfita

Kazimierza hojnością spowita.

Dziatki swe karmiła 

Co je matka Polska urodziła

A gdy przyszło do rozrachunku

Nie było żadnego frasunku.

Kazimierz sakwę otworzył 

I na dziatki te pieniądze łożył

Kwoty niebagatelne dawał

Młódź w wiedzę i zacność wyposażał.

Z jego krwawicy bratniej

Dużo wybitnych Polaków wyrosło

I kaganiec oświaty poniosło

W świat szeroki i własny.

A następne pokolenia 

Nie rosły bez natchnienia

I ojczyznę kochały

I wiedzę jej oddawały.

 Kazimierz dobrodziej 

Dawno w mogile ziemskiej 

Przeto pamięcią go uczcijmy 

I wzory jego naśladujmy.

Janina Głomska

r. szk. 2000/2001

Kazimierz Sikorski i Kaszuby

Umiłowałeś ten kraj rodzinny

 Zapuściłeś tu swe korzenie

 Podarowałeś polskim dzieciom 

Nadzieję, miłość , schronienie.

    Jakże Cię sławić mamy

Zacny i drogi człowieku? 

 Girlandami kwiatów kaszubskich

 Mowami licznej gawiedzi.

Gdyby nie Twoja hojna ręka

 I gołębie serce człowieka 

Byłaby ta ziemia uboższa 

Nie tylko o jednego człowieka.

Nie byłoby polskości szerokiej

 Takiej , co to zawsze zwycięża

 Ani tej, co pruskim zaborcom 

Wyrwała  wolności namiastkę.

Przeto sławimy Cię bardzo 

Za serce i mądrość dogłębną 

Za to , że stać Cię było

 Dźwignąć naród w noc czarną.

To wielka chluba i potęga 

Gdy Polak Polakowi bratem 

Gdy widać miłość dookoła 

A w duszach mądrość człowieka.

Janina Głomska 

Rok szkolny 2002/2003

Dzięki Ci ...

Kazimierzu- Nasz Patronie

Dzięki Ci za Twą hojność

Da naszych dziadów i pradziadów

Zdolnych i prawych

Pracowitych i zacnych 

Ale bez grosza przy duszy.

Za sprawą Twej monety

Ich talenty wzrastały

Ojczyzna osiągała wyżyny

Polak głowę podnosił 

Łzami się zanosił 

I Pana Boga błogosławił .

Jeszcze raz 

Dzięki Ci ...

Będziemy o Tobie pamiętać 

Do końca naszych dni.

Milena Kiedrowicz, ZSZ, klasa II a,16.03.2004

Patron szkoły

W zaborskiej ziemi przed wielu laty

Gdy zaborcy naszych bili

Żył pewien Kaszub bardzo bogaty

Którego oni niezbyt lubili.

Jako człowiek mądry wielce

Niszczył wroga 

Dla biednych miał serce.

Kiedy stwierdził 

„ Bieda w szkole”

Spisał swą ostatnią wolę.

Oddał całą swoją kasę

Na stypendiów całą masę.

.

Choć minęło sto lat prawie

Tego wielkiego mecenasa kultury

Imię brzmi w zawodowej szkoły nazwie

I napełnia mądrością tej szkoły mury.
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